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INSTYTUT GŁUCHO-NIEMYGH. 
- w Warszawie. | 

Myśl Anielska, przysposabiania do pożycia to- 
warzyskiego istot które matura chciała. wyłączyć 
od społeczności ludzi, nauczania za pomocą wy- 
obrażeń tego co tylko przez słuch i mowę umia- 
nem bydź może , nim otrzymała swoie wykona- 
nie i udoskonalenie za popędem rozumu a ra- 
czey serca xiędza sławnego de Epee, iuż w róz= 
maitych wiekach „į kraiach rózwiianą była, z 
pomyślnym skutkiem od. wielu przyiaciół ludz- 
kości. Nieiaki Ponce, zakonnik Hiszpański, pó- 
Źniey zaś biegły matematyk Anglik Wallis , na- 
reście Amman - lekarz w Harlem zatrudniali się 
nauczaniem Głucho-niemych , każdy według wła- 


„© Ściwey metody , które późniey we Francyi do 


zadziwiaiącey doszły doskonałości. „Caly zaszczyt 
tego chlubnego postępu należy się wymienione- 
mn wyżey Xiędzu de Epee, Który początkowe 
doświadczenia swoich poprzedników zebrał w ie- 
den System Edukacyi, i podobny do. Wincen- 
cyusza a Paulo (dobroczyńcy ludzkości w innym 
„wzgłędzie) poświęcił życie i maiatek na założenie 
Instytucyi z którey się dziś naywięcey chlubi 


t pp” e 2 . . 
Paryż. Wdzięczność potomnych nie powinna za- 


_ pominacć, że ten szanowny opiekun nieszczęś.i vych 


`“ 


istot, nie maiąc zadnego Beneficium, bez wsparcia od 
Rządu i bez kompetencyi,nie posiadaiacinnego fun 
duszu nad własny móiątek ćzyniacy może około 
12,000 franków rocznego dochodu; utrzymywał swo- 
im kosztćm u sjebie,"odziewał, żywił i uczył czter- 
dziestu Głucho-niemych ; a w czasie ostrey zimy 
1788 roku, mie raz żałował sobie drzewa na 
kominek i sukni które mu były potizebne, aby 
tylko iego uczniom na niczóm nie zbywało. 


- Tyle starania , wydatków i poświęceń bylyby 
zagubionemi gdyby Labé de lEpce którego strata 
zdawała. się niepowetowana, nie znalazłbył w Xię-- 
dzu | Sicard następcy swoim, godnego naśladowcy 
iego cnót i talentów. Od niego to mamy dzi- 
sieyszą grammatykę dla Głucho-niemych *ze wszy 
stkiemi przepisami tego ciekawego nauczania; i 
taka iest doskonałość porządku, - łatwości reguł 
i sposobów, że zamiast coby był tylko powinien się 
starać madgrodzić Głucho-niemym - niedostatek 
słuchu i mowy, rozwiia w nich nowy zmysł , 
wewnętrzny, który brakuie innym ludziom, zmysł 
nierównie wyższy nad wszelkie zwyczayne po- 
ięcie. 

Podług takich to przepisów założony został i 
w Warszawie Instytut Głucho-niemych, a Xiadz 
Falkowski iest tem dla Polski , -czém byli dla 
Francyi labé de VEpće, i Sicard. Do światła 
bowiem , nąnki i doświadczenia kazdego z nich, 
łączy obu dobroć i czułość : wszystkie chwile 
swoie oddawszy tak ważnemu przedmiotowi , po- 
trzeba widzieć, z iaką uprzeymością ten pray= 
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diwy „dobroczyńca ludzkości poświęca się dla 
szczęścia swoich “sierot. + 

sposobiony ` za granicą kosztem magistratary 
Edukacyinćy , a,od Domu ś. p. Xiężney Marszal- 
- kowey Lubomirskiey, i i Krakowskiey Kapituły wspie- 
rany, otrzymał za powrotem powierzenie od 
swoiey zwierzchności zakładu tego’. Instytutu. 
Pierwsze ogólne iego urzadzenie wyszło d. 14. 
Października 1817. roku, poczem Instytut w koń- 
cu tegoż samego miesiąca publicznie otworzo-. 
nym został. 

Nie mała-w pracach uczenia pomoca Xiędzu 
Ealkowskiemi i iesit JP. Jan Nonna , z Wiednia 
przybyły, który wynalazkami własnego namysłu, 

- w wielu: punktach. pewnieyszy nadał kierunek tey 
- Pracy, Rodak ten, przywiązany do oyczystey 
ziemi, opuści korżystne mieysce które miał Ww 
Stolicy. Państwa Austryackiego.. On był pierwszy 
który, kunszt litografii do Warszawy wprowadził, 
i bez robienia z bez - szuka- 
nia „zygkówa miłośników pięknych sztuk do roz; 
szerzenia tego użytecznego wynalazku pobudził, 

Tak uposażona. szkoła Głacho-niemych ćwiczy- 


ła sig. w naukach umtysłówych.. wszelkiego ro- 
žalu; iak gdyby fw równi ze Szkołarni pobiš 


niego taiemn icy 3 
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cznemi innty młodziezy aż do roku 1809, W któ- 
„ym pomnożoba liczba niemowów i postęp w 
ich naukach, wymagaiac podziału uczniów na 
kłassy, był' powodem Rządowi do 'przydania X: 


Falkowskiemu nowych pomocników którzyby go | 


w niższych klassąch zastępowali.  'Takiemi są: 
1. Nauczyciel Wawrzyniec Wysocki, wychowaniec 

~ szkoły Szczuczyńskiey, usposobiony w Berlińskim 
Instytucie, zalecaiący się przykładną obyczaynościa, 
gorliwym wypełnieniem przyiętych obowiązków s 

„i który zdaie- się#że nie ma milszey rozrywki 
iak; pożyteczna zabawę z Głucho-niememi: drugi 
Nereusz, Falkowski., przydany do dozorowania 
Ekonomiki : i trzeci Andrzey Daszewski, staruszek 
rudniacy się niemowami maiey dobre wycho- 
wanie maiacemi, Nareście RAMAT, Jän Migd: alski 
Mechanik, który zaczął iuż z kilku Elewami na- 
uke: w sfojarstwie i HONEY Ww godzinach wol-. 
nych. od nauki . dozoruiją Elewów płci żeńskiey | 
Pani Persowa, plci męskiey Józef Pełozyńcki. | 
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Karol Małochowiec Kandydat Prawa  Uniwersy-- 
tetu Wileńskiego sposobi się praktycznie na Dy-- 
rektora Instytutu w Wilnie, a tym czasem iest 
wielka pomoca w dawaniu wyobrażeń Elewom. 
klass ` zaczynaiących. 7 

Ażeby. ocenić użytki które. z zaprowadzenia 
tego Instytutu spłynać moga na kray Polski, na- 
ży ie uważać w owey chwili, kiedy skończona 
zupelnie Edukacya niektórych Elewów zdatnemi 
ich uczyni do iakich- powołań światowych (*); ` ' 
a ich postanowienie w towarzystwie ludzkiem i 
będzie naylepszą pochwała -Epoki, którey to za- 3 
prowadzenie winni iesteśmy. Tym czasem z po* 
stępu uczniów w początkowych naukach. 1z' 
moralnego ich wychowania,, o czóm każdy kto 
bywa na Examibach przekonał się, "można iuż sA 
bardzo pochlebne w jr mierze > powziąć na- 
dzieie. ? 

Liczba Elewów Ea a się znacznie w każ- 
dym roku; W roku 1817 było ich 15. W roku * 
1818-24. w 1819-26. w roku 1820-30. W roku 
1825-36. Lokal, opał i płaca nauczycielów w 
całości przez Rząd od: założenia Iństytutu były - 


udzielane. Fundusz Da utrzymanie ubogich do 
roku bieżącego w części przez Rzad a Ww Częe 


ści przez dobroczynna Publiczność iest składany. 
Z początkiem iednak roku bieżącego wyznaczony 
został od Rządu dostateczny Roo ną utrzy= 
manie 18, Elewów ubogich. 
Z Instytutem  Głucho - niemych zączyna bydź 
w „połączeniu Instytut ociemniałych. OQ ile te 
dwa Instytuta dogodnie mogłyby bydź połączone, 
odbywa się: teraz proba na dwóch ściominiałych R 
ubogich Elewach. 
Jedną z nąyistotnieyszych potrzeb Instytutu 
Głucho-niemych ie iest lokal dogodny, 7: 
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(©) W Pargżu, gdzie jaż od kilkudziesiąt łat istnieie ; 
Instytut Głacho-niemych, powyeNuz uczniowie , 
iedni na Professorów w śamymże Instytucie , inni 
są biegłemi Rachinistrzami w.Biórach i w wydziale A 
matematycznym umiciętności (Bureau des longitudesy 
inni Drukarzami , Redaktorami pism peryodycznych; 
ieden literatem , dwóch krytykami it d. 
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w czyste * powietrzu, z ogrodem i placem , 
któryby Taz na zawsze mógł służyć  iednemu, 
przeznaczeniu. W Paryżu maią_Głucho-niemi 
bardzo pórządny dom z ogrodem z którego wi- 


4 dok z góry z teraśsu na cały Paryż rozciąga się : 


"obszerne korytarze pomieszkania, napełnione są 
tablicami naukowemi, któreby nazwać można 
> klopedya głucho-niemych. Wesołość tego miey- 
sca nie mało się przyczynia do ożywienia. w tych 
nieszczęśliwych imaginacyi, która iest nieiako 
fundamentem. ich poiętności. ; < 

. Instytut Glucho-niemych w Warszawie nie mo- 
ze się ieszcze poszczycić swoiem wlaśnóm , a tem 
mniey dogodnem i przyiemném mieszkaniem 
Mimo tego , pilność nanczycieh i gorliwość do- 
zorców "zagradza -po części | tey niedogodności, 
Postęp w naukach i w moralnóm wychowaniu, 
„iest bardzo zaspoksdaiący. , Dla wyobrażenia zaś, 
iz nie tylko: same potrzebne umieiętności „ ale 


| nawet i' te które maią za przediniot ukształcić 


powierzchowność, daią się w` Instytucie Głucho- 
niemych , przytóczemy tu, że w zapustny Wto- 
rek grali Głucho-niemi sztukę : Jan III. pod Wie- 
dniem , którćy wykonanie pod wźgłędem mimiki, 
-akeyi + a co większa nawet, taktu w składanych 


częściach , mogłoby 1 wzór Sia naszym ar-| 


tystom. (*) - 


Skorowidz 
"skiego od Tomu Te do VI: włącznie, czyli 
zbior szczegółów ustawy  Konstytucjinej:, 
; Dekretów Królewskich , postanowień Na 
miestnika Królewskiego, Statutów , Organi- 
zacyi, Traktatów i Konwencyy, tudzież 
Praw Seymowych , obiętych w tymże Dzien- 
niku, ułożony porządkiem alfabetycznym, 
z dokładnem odwołaniem się do Tomów i 
stron kart, w celu znalezienia natychmiast 
każdego źqdanego przedmiotu. W Warsza- 
gidé 1820.-8. obtaś. VI. i str. 324. ; 


"Tut czytaliśmy umieszczone w Gażetach, War- 
szawskiey, Nrze 167 i « * orrespondenta. Warszaw= 


zw ZN ESA WRÓĆ 
() Wiadow:o iz, Giucho- niemi posiadaią wyraz fizyo- 
gnomji i byslrości, iaki nie iest dany innym ludziom. 


Dziennika ‘Praw Królestwa: Pol- 


+. 


skiego, Nrze 173. z roku zeszłego , sprawiedliwe 
ı zgodne z przekonaniem naszem o tym Skoro- 
widzu zdanie. Pomimo to, wierni przedsięwzię- 
ciu naszemu dawanią o dziełach narodowych na- 
szego bezstronnego zdania , daiemy ie i o tém. 
Jest to pewny; ułożony pracowicie i mozolnie 
sposobem Dykcyonarza , w porządku alfabetycz- 
nym , wykaz szczegółów , znayduiacych się w VI. 
Tomach- Dziennika Praw , urządzeń Samna- 
cyinych i- praw seymowych , „czyli attrybucyye A 
obowiązków , czynności , na i preroga- 
tyw wladz, urzędników ,, officyalistów , obywa- 
teli i mieszkańców Królestwa Polskiego, z od- 


> < r + . e 
wołaniem się do Tomów i stron kart, tak, że 


ie każdy, w każdym razie potrzeby - natych- 


miast znaleść może. 'Takowych szczegółów i 
zebrał Autor naywięcéy. pod wyrazami : Ak- 
ta, Areszt, ` Burmistrze, Członki, Decyzye , 
Dekrea, Deputacye, Długi, Dobra, Dytekcye , 
Dyrektorowie, Etaty, Examina , Exekucya, Fa- 
bryki, Fundusze, Gminy, Instytuta, Izby, Kan- 
cellarye , Kandydaci, Kapitały, Kary, Kassy, 
T , Kommisarze , Kommissye, Konie; Kosz- 

, Król, Księgi, Kupcy, Listy, Miasta, Ministro= 
wie, Namiestnik, Nominacye, Officyaliści, Opła- 
ty, Osoby, Pensye , Pisarze, Postanowienia , 
Prawa, Prezesowie, Prezydenci, Prezydniacy , 
Przepisy, Rachunki, Rada, Rady, Radzey, Rap- 
pôrta , Rewizye, Rząd, Sady, Sekretarze, Senat, 
Sędziowie, Skład, Spory, Sprawy, Summy, Termina, 
Tytuły, Urzędnicy,. Urzędy, Władze, Właściciele , 
Wóyci, Wyroki, Zastępcy, Zbiegię Zbrodnie, 7Zgro- 
madzenia. Potrzeby i użyteczności tegoż Skoro- 
widza dla kazdego obywatela ,. obowiazanego do 
pełnienia praw i urządzeń kraiowych , a szcze- 
gólniey dla każdego Urzędnika i officyalisty , 
nikt zaprzeczyć nie może. Życzyć owszem na- 


leży; ażeby Autor iego pisał takowy dałey, eo 


do Tomów „Dziennika Praw, które” następnie 
wyida, 
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LPTERATURA ZAGRANICZNA. 


Lettres de Saint-James , „Geneve et Paris, 1820. 


‘Odpowiada w tém pismie autor dostatecznie] 
na pytanie : czy w Anglii gwałtowney zmiany 
własności spodziewać się trzeba? Pokazuie sta- 
tystycznie niestósowność bogactwa z ubóstwem , 


iaka teraźnieyszey spokoyności Anglii =grozi , |. 


uważa podstawy budowy polityczney , czy do- 
syć są mocne do odparcia zasad demokratycznych; 
oznacza naturę „i prawdopodobieństwo polity- 
cznego wstrząśnienia ; z tych poprzedniczych 
uwag, rozwiia środki, przez które może rząd 
się ntrzymać , prawo własności ochronić, a nie- 


maiących własności w spokoynych cbywatelów za- | 


mienić. =, m ? 

Autor obznaiomiony z polityką uważa swóy 
przedmiot bez namiętności i przesadu. Podług 
niego dziewiąta część ludności , (która -w sa- 
mey Anglii bez Szkocyi i Irlandyi , milion 
wynosi), posiada cały maiątek tak nierucho- 
my iak ruchomy własności kraiowey i zaróbr 
ku: zostaiące ô sklada klassa robotników bez kas 
pitału, Tamci, chcą żachować tw co maia , 
ci chcą zarobić to, czego nie maia. Jedna dzie- 
wiata część zoštęie z Właścicielami w polity- 
cznym albo domowym stosunku; a zatóm wła- 
ściwie z ludności należy do związku niemaia- 
cych własności , którzy z właścicielami grunco- 
wemi i przemysłowemi w gróżącym są oporze. 
Z tych siedmiu milionów zatrudnione są cztery 
rolnictwem , a trzy: innym zarobkiem , kaźden 
rolnik żywi przez swoię pracę nieco więcóy iak 
dwóch ludzi, kaźden zaś fabrykant, opatrzyć 
może potrzebnemi tówarami dwudziesta dwóch 
ludzi, a zatóm trzy miliony fabrykantów , zaspo- 
kaiaią patrzeby 66 milionów: Odciągnawszy ) 
tych dla Anglii i iey osad dziesięć „milionów , 
i przyiąwszy , ze Szkocya i Irlandya , własną A 
dustryą potrzebom swoim dogadzaia; zostaie 56 


płody industryi angielskiey ; „rachować można 
takich, w Ameryce piętnaście milionów, w Hi- 
szpanii i Portugalii dziesięć, "w Turcyi pięć. 
we Włoszech pięć, w północnych kraiach ośm, 


miliowów zagranicznych ludzi a e 


MŚ WRA > = 


a w środkowey Europie „trzynaście milionów, 
Lecz od czasu zawartego pokoiu z Francyą u- 
. m. 5 . LEE 
traciła Anglia przynaymniey czwartą część za- 


granicznych konsumentów, a industrya. Francyi, 


grozi iey ieszcze większą stratą. Stósunek Nie- 
mice z Anglią względem tamtych industryi, iest 
prawie taki sam, Przez to zmnieyszenie się za- 
granicznego odbytu , 600,000 fabrykantów angiel- 
skich- pozbawieni są chleba; mnieysze ubiega- 


|nie się sprawilo iż nagroda -za pracę zniżyła 


się; ztąd to oburzenie niemaiętńych, pozbawio* 
nych roboty i chleba , przeciwko własności ibo- 
gaetwu, a zatóm przeciwko porządkowi towarzy= 
skiemu. 7 Š 
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Sama Anglia tego niebespieczeństwa obawiać 
się nie powinna, bo iey siła i bogactwa są z 
sobą połączone z polityka , bo tron Arystokra- 
ci (około 3,000) i wybór Demokratów , czyli re- 
prezentanci ludu w izbie niższey (posiadacze 
gruntowi , kapitaliści, znaczni dzierżawcy i fa- 
bryk właściciele) składaią trzy ` władze rządowe, 
maią ieden wspólny interes, to iest : zabezpie- 


ë € 


czenie się; a zatém król stara się utrzymać swoię 


koronę, wyższa szlachta swoie znaczenie dotych= 


czasowe ;- a lud swóy udział konstytucyiny w pra- 
wodawstwie , i swoiego obronnego prawa ząbez- 
pieczenie. Ten własny interes przybliża stro- 
nę demokratyczną do arystokratyczney , pomimo 
: ses , . - é -FAA 

ich różnego sposobu myślenia.  Maiętni z pośród 
ludu tworzą przez to niciako plebeiuszowską 
arystokracyę, a = Whigowie oddawna. są tylko sła- 
bemi podporami Demokracyi. Jednakże rząd poz 


padł w podległość tey części ludu przez bład w. 


administracyi , to iest przez marnotrawstwó pie- 
niędzy kraiowych. Lecz ponieważ. maiętni na 
coraz większe podatki , całego narodu ciężarem 
będące ` zezwalali, okazali się w otzach iego 
iako władza arystokratyczna , -i stracili zaufanie 
iakie dawniey w ich charakterze demokratycznym 
pokładano, 

; Niebespieczeństwo »: mówi autor, nie pocho- 
dzi «różności zdań, ale z rozdzielenia się inte- 
resów. Ponieważ lud mniema iż plebeiuszow= 


ska arystokrocya iego interes nadwerężyła, przez _ 


to żąda radykalney «reformy tey części konstytu- 


` 


f ( 
ył , którą iest „demokratyczną. Ale iednak nie 
wszyscy Z tych 5 0 nie nie mają a nakłada- 
ne podatki przez tych; _60 wszystko maią , zno- 
szą, chcą iednakowa siła wymusić ową refomę. 
Jedni, mniey są potrzebni , i dla tego mniey 
roziątrzeni; drudzy boią się działać; inni gar- 
dzą gwałtownemi krokami; nakoniec liczna se- 
-kta Metodystów ; Zz. pobudek religiynych , pod- 
daie- się teraźnieyszeniu porządkowi. Wynosi więc 
liczba radykalnych reformatorów naywięcey pół- 
czwarta miliona. I tym brakuie takiego , któren- 
by niemi podług iednego planu kierował , cho- 
ciażby nawet taki się znalazł, wstrzymywałoby 
go iednak uczucie prawe, ad naruszania maiątków 
bogaczów , dopóty; dopókiby woyna domowa 
wściekłości stronnictw nie zapaliła: . W razie wy- 
buchnienia gwałtownego , znaydowałaby się cała 
potęga w mocy trzech władz , które ieden i ten 
sam interes własnego zabespieczenia się łaczy; 
a zatćm zwycięztwo prawa własności, nie bylo- 
- by wątpliwe. Ale samo to zwycięztwo byłoby 
wielkiem nieszczęściem , powinien więc rząd o- 
wemu wybuchnieniu zapobiegać , i uczynić to, 
ieśli iego przyczyny osłabi. za 
Przedwszystkióm pówinien żupełnic rozwinąć. 
charakter demokratyczny władzy ludu z konsty- 
„tucyą zgodney, z powodu którey arystokracya stanu 
właścicielskiego do dwóch drugich władz się przy- 
łacza; to iest rząd powinien przydać do deputo- 
wanych 'z miasteczek upadłych, równą liczbę 
prawdziwych narodowych reprezentantów. Ci nie 
' przestaną dla tego sprzyiać stanowi właściciel- 
skiemu , owszem utwierdza iego wpływ. Ary- 
stokracya nie powinna zbaczać zdrogi konstytu- 
cyą wytkniętey ; żadne Czasowe i miescowe ogra- 
niczenia konstytacyi mieysca mieć nie powinny; 
inaczey -ustanie iey dzielność w obronie praw, 
i ogołocona zostanie z moralney siły. Nie po- 


„ trzeba nowych praw ku iey obronie , ieżeli roz- 


tropnie i silnie wykonywaną będzie. - Zamiast po- 
mnożenia kosztownych woysk liniowych, niech 
rząd pa obronę własności uzbroi już istniciace 
—milicye kraiowe i ochotników. Taka potęga bę- 
dzie polityczną i razem moralną, 
Tym sposobem, zgodnie z życzeniem ludu, 


83 ) 


reprezentowana, pod tarczą istnieiących praw 


konstytucyi nie do odporu przygotowana Arysto- 
kracya , niech się stara o polepszenie finansów. 
To! tylko ` wstrzymać może źródło niespokoyno- 
ści. Dotychczas po czterech latach pokoiu,.za- 
stępowany być musi deficyt pożyczka ; /pogorsza 
się więc kredyt „rządu. Lecz gdyby po nastąpio- 
nym pokoiu , połowa tylko tax maiątkowych była 
nałożoną dla pewnieyszego: zabespieczenia się 
drugiey połowy, deficyt byłby był zapełniony. 
Zadano trwania całey taxy, i parlament zupeł- 
nie ią odrzącił. 

Roczny deficyt iedenastu milionów funtów 
szterlingów , przedwszystkiem powinien  bydź 
zmnieyszony. Bezużyteczne wydatki na urzędy nie- 
czynne powinny być zatóm zniesione; pensye 
wielkie zniżone, a nie potrzehne urzędy- skasso=. 
wane. Pozostały deficyt, niech arystokraci zastą- 
pią podatkami. - Bo ieżeli ich interes. z trwało- 
ścią rządu iest połączony , powinni także koszta 
na iego utrzymanie ponosić. Dochód z taxy ma- 
iątkowey , rachuiąc ieden od sta z czystego przy- 
chodu , wyniesie 1,200,000 funt. szterlingów. 
Oprócz tego , radzi autor , ponieważ w Anglii, 
żadnego prawie przedmiotu nie ma, z któregoby 


podatku nie opłacono, aby tę samą stopę po- 


datkowania w osadach zaprowadzić; lecz aby 
zniesiony był wprzód dotychczasowy ich za- 
rząd, równie kosztowny iak pełen nadużyciów. 
Nakoniec radzi dać róbotę niemaiącym sposobu 
do życia 600,000 fabrykantom. Podatek ubogich 
nie iest środkiem zaradczym ; wpływ iego pod- 
niósł hędzę publiczną do tego stopnia, iż śro- 
dek ten nie iest dostateczny.  Zniżanie nagrody 
za pracę, które pracuiącą klassę zbuntowało, 
wstrzymać należy, tak z względu teraźnieyszego 
stanu rzeczy, iak z względu nadziei pomyśl- 
nieyszych czasów. Stanie się to, ieśli Anglia, 
wyłączne targi na swoie fabrykata w Ameryce 
zapewnić potrafi, ieśli rząd niemaiących sposobu 
do życia użytecznemi przedsięwzięciami, iako 
to; uprawianiem i osuszaniem pusto leżących 
gruntów, zakładaniem kanałów , gościńców i t. 
d. zatrudni. Nawet zatrudnienia bezużyteczne, 
naprzykład, stawianie piramid i inne, odięły= ` 


` 


* dla uratowania całego maiątku. 


. sum entów. 


» zachodził. 


` Anglii z stałym ladem. 


b SE E eN _próźnuiącey ludności, a tém sà- 
mém, przyniosłyby wielką „korzyść. - 


Naydobroczynnieyszy środek byłby ten, gdyby 
bogaci swoim wyrobnikom w bliskości rękodziel- 
ni, do uprawy: kawałki. gruntów zostawiali. Mia- 
łoby .to nawet wielki pożytek moralny, Konie- 
czną takze iest rzeczą, wesprzeć s drobnych dzier- 
żawców , zniszczonych, , przez namnożenie „Się 
wielkich posiadłości. Wprawdzie maiętni posiá- 
dacze ustąpicby musieli 100,000 drobnym dzier- 
Żawcóm za niską cenę, około dwóch milionów 
Akrów, z tych 47 milionów Akrów, które są 
ich własnością, a nawet w potrzebie zaliczyć 
pierwsze zapomogi. Lecz ta ofiara’ iest mała, 
Nakoniec wy- 
noszenie się ż kraiu, powinno być rostropnie 
kierowane ; zyskałaby Anglia na tém więce efkon- 
Południowa Afryka i New: „$ud-Wales, 
stałyby się z czasem wielkiemi prowineyami Osa- 
dniczemi , niedożwoliłyby może przewagi przy- 
szłey Ameryki, i odnowićby mogły z względu Añ- 
glii stosunek , iaki między Rzymem i Kartaginą 
Bo Francya i Anglia, względnie sie- 
bie, nie sa w tem pięt gii Z tey przyczy- 
ny było dla Anglii ważną rzeczą, aby dwór Por- 
tngalski w Brezylii zostawał. | 


Wkońcu przypuszcz za autor przypadek woyny 
Przyczynę iey upatnie 
w: wzrastającey wielkości Rossyi, gdyby Bosfor 
i Grecya  Rossyiskiemy Dera podlegać mialy. 
Blizsząa zdaie mu się być walka z Ameryka. 
o udzielne posiadanie handlu, Lecz iw tenczas 
prawdziwa będzie ta zasada ; jeśli narody upa- 


daia. przyczyna tego iest' w nich samych. 


Collection des mémoires, relatifs a Uhistoire dè Fran- 
ce, depuis Lavenement dé. Henri IY y jusgwa la 
paig de Paris, conclue er 1763 apec des notions 


sur chaque auteur et des obserwalions sur cha- 
que oiwrige. Päris, Foncoult, 


(Zbiór pism, ieai się historyi francuzkiey, 
- od- czasu wstapienia na tron Henryka IV, aż 
do pokciu Paryzkiego, zawartego w roku 1763; 


BER SEL 4 SE 


s 


z dodaniem wiadomości , o kazdym autorze i 
uwag nad kaźdćm z tych dzieł). R 


Uważać można to dzieło! za osobliwość lite- 
racko-bibliograficzną , charakteryzuiącą stan frav- 
cuzkiego księgarstwa i iego przedsięwzięć , wy-. 
dawca iest Peletot. Całe dzieło składać się bę- 
dzie z 80 tomów , których wydanie w ciągu lat 
cztćrech ukończone bydź ma, podzielone iest na 
oddziały z których dwa wyszły. 


Die Constitutionen* der europäischen Staaten , seit 

den letzten 25 Jahren :4. Th. 1817-1820. Leip- 

"zig. ' 

(Konstytucye Państw europoyskich od ostatnich 
lat 25.) 


‘Dzieło to mieści w Em Konstytucyę ame- 
rykanska , sześć konstytucyi francuzkich, pięć 
konstyticyi niderlandzkich; trzy konstytucye pol- 
skie, pierwsza 3 Maia roku 1791 ; druga, pôd- . 
pisana przez Xięcia Warszawskiego 22 Lipca 1807; 
trzecia“ nadana „przez Alexandra I. dnia 27 Li- 


stopada 1815. 'Konstytucyę wolnego miasta Kra- 
kowa. dnia 3 Maia 1815. Daley" znayduią- się 


szczególne Konstywicye państw niemieckich ; na- 
stępuja dwie konstytucye hiszpańskie; rozmaite 
kraiów włoskich i wysp jońskich. W końcu , 
konstytucye związku szwaycarskiego. 


Naypierwsi rytównicy w. Londynie: Warren , 
Eugleheart , Finden , Fiutler, Wedgwood, 
hington í inni, pracuią teraz nad dziełem na- 


skich poetów, rysowanych podług naylepsżych | 
oryginałów 'Thurston., Znawcy obiecuią sobie 
wielę z tego przedsięwzięcia, 


T 


Gabriela Romanowieza Odę doł Boga, przetki- 
maczyć na chińskie, a w obydwóch” ięzykach 
na kosztowney tkance pięknie. przepisaną w 
swoim palacu zawiesić, 


meeen e E 


Wort: ~ 


Cósarż chiński "rozkazał przesłana sobie przez _ 


` 


4 


rodowi, maiącóm obeymować portrety 'angiei* , 


rA 


i 


— stkó cokolwiek się tycze wykonywania tey sztuki, 


"wiońa Polska uyrzała w krótkim czasie Hora- 


psa. 0-3-00'1040007 go> 


Monographie der Spinken , „von ` Wilhelm. Haki; 
Nürnberg , 1830. g.zło 


Rodzaie arachnidów (paiaków) uważano w now- 
szych czasach , bardziey pod względem anatomi- 
„eżnym i fizyologicznym, niż wedle porządku sy- 
stematycznego. Walkenaera dzieła są bez watpie- 
nia szacowne, lecz brakuie im rycin do“ nauki 
dokładnieyszey potrzebnych, a tem potrzebniey- 
szych » im trudniey iest te zwierzątka żywe otrzy- 
mac. Autor opisuie wyrysowane wszystkie zna- 
iome rodzaie arachnidów. Trzyma się porządku 
Walkenaera. Obok tezgtu niemieckiego znaydnie 
się łaciński, Dopiero pierwszy sextern HA z 


druku. 


“Praktische Anleitung zur Litographie, pon Fr. 
Koll. Wien, 1820. Ączi e 


Ww krótkości obeymuie to pismo dokładnie 1e wszy- 


Mówi o wyborze kamieni i 6 ich przygotowaniu, o 
wybiianiu i 10 użytku startych kamieni, nietylko pod- 
ług obcych, lecz i podług własnych doświadczeń. 


I pee libri dèlle Elegie di Properzio, "rel. Mi- 
e =ehele Vismara. Milano , 2818. 20-840 — 
Dotychczasowe tłumaczenia wióżkie Propercy- 
usza były P. Wismarowi powodem do nowego prze- 
kładu. Do kazdey Elegii, 
rodzaiu wićrszy. W tlumaczeniu, nie trzymał się 
niewolniczo słów , "ale się starał wyrażać myśli, 
obrazy i uczucia poety. 


używa . stosownego 


*.- KORRESPONDENCYA 


Do Wypbawców GAZETY LITERACKIEY: 


Od Epoki odrodzenia się Literatury w Polsce, 


a razem od wzniesięnia (się sceny narodowćy 
repertoię ` Teatru naszego, zbogacanym był ciagte 


„przekładem naylepszych dzieł tragicznych- dzia 


cyuszów , Qda, Cynne, Alzyre, przełożone wy- 
twornćm koca Osińskiego ;- wielu innych Pu- 
ściło się iego zawodem, a aby maniey szczęśliw= 
szemi w przekładach swoich byli,  obznaymili 


NOBO . 36. MET, 


m 


nas iednak z pięknościami Rasyna ,- Alfiereg> + 


| Woltera, Delawima it. d. Zbywało nam ieszcze 


na iakiem dziele Krebil/ona, któremu Francya 

(pomimo Boia nazywaiącym go pźanym.Rasynem . 
i niższym. od fr mieysce pomiędzy pier- + 
wszemi swoiemi 'Tragikami przyznała. -Zapełnił - 
ten niedostatek JP. Bog gusławski wystawiaiąc na 

swóy Benefis Radamista i Zenobią przekładu nie- 

śmiertelnego Felźńskieg: Zasługi niespracowa- 

nego Weterana i jia a Pokkity, połączo- 
ne z zamiłowaniem dzieł autora Barbary , li- 

cznych zgromadziły widzów. 

Ze wszystkich pisarzów francuzkich zbliżył się 
naybardziey Krebi/jon do 'Tragików angielskich 
Kiedy po pierwszćm -wystawieniu .4£reusza zapy- 
tano gó , dla czego wybrał rodzay okropny , od- 
powiedział: « Nie wypadało mi wybierać; Kor=. 
nel wziął Niebo , Rasyn ziemię, zostało tylko 
piekło , rzuciłem się więc w nie na zabóy. 

'Pragedya Radamist i Zenobia słusznie za er- 
cydzieło tego Autora uważać można. Okropność 
i politowanie ,_ te dwa główne cele Tragedyi, 
wstrząsaią na przemian dużą słuchącza. Węzeł 
sztuki , mimo natłoku zewnetrznych okoliczności, 
mimo rozdzielonego na pozór inzerósu , iest iasny 
i dobrze prawadzony; Katastrofa (w którey Tra- 
gicy francuzcy częstokroć mniey szczęśliwemi by- 
li); motna i uder zająca, Sytuacye piękne, wiersze 
wzniosle i szczęśliwe. Charakter Farazmana iest, 
dumny i okrutny, Radamist wystawia nayokro- 
pnieyszą walkę cnoty z duma i zazdrością ;. Ze- 
nobja iest cnotjiwa i czułą, Arsam smutna ofia- 
ra miłości i srogości oyca.. Poznanie się "Rada- 
mista z Z. nobją iest iedno' z nayszczytnieyszych 
mieysc, kie Tragedya tek- starożytna iako ino- 
wożytna posiada. Opowiadanie Zenodii nieszczęść 
iey familii, rozmowa Farazmana z Radamistem 
którego mniema bydź posłem Rzymskim, scena 
nakoniec w którey-, Radamist nachodzi Zenobją 
rozuławialąca z 4rsamem, pelne są ognia i szezę- 
śliwych wierszy. « Styl Krebillona, mówi Delan- 
dine, iest wzniosły i śmiały, dla tego czasem nie- 
poprawny, i pociągający za sobą zwroty twarde 
i dzikie; ale te blęly grammatyczue, nikna przed- 
wielkiemi pięknoscia ni, charakterami dobrze u- 


_. (88) 
trzymanemi i szczytnemi wierszami, któremi 
Tragedye iego są napełnione, » A 

Krebillon tak -był mocno przedmiotem Rada- 
mista zaięty, iż gdy pewnego razu pracował nad 
nim w ogrodzie królewskim, ogrodnik widząc ię- 
go konwulsyyne poruszenia, poczytał ge za wariata, i 
dopiero go Duverney sławny anatomista, któremu on 
o swoiem postrzezeniu doniósł, ż błędu wyprowa- 
„dził. Feliisfi" w przekładzie swoim korzystał z 
rad La Harpa i Woltera skracaiąc gdzieniegdzie 
próźną rozwlekłość w dyalogach, Wersyfikacya je- 
_go lubo czasem niepoprawna dla słabych koń. 
cówek i źle brzmiących wyrażeń , iakoto: wście- 
kleč, chciwiec i t. p. w wielu iednak mieyscach 
nosi na sobie cechę tey doskonałości która nas| 
ciągle w Barbarze zachwyca. Zostawiaiąc biegleyszym 
odemnie znawcom dokładny rozbiór tey sztuki i0-' 
cenienie iak dalece tłamacz zblizył się, albo 
podniosł , Autora , nadmienię w krótkości o grze 
aktorów. JPan Bogusławski w roli" Farazmana 
dał nam żywo uczuć stratę, iakąby scena w od- 
daleniu się tego Artysty poniosła. Gra iego po~ ' 
mimo przytępioney pamięci i słuchu , przypomi- | 
nała nam Leara , Saula, Nadyra, charaktery,któ- 


dzieć więcey ognia, więcey rozmaitości Dekia- 
macyi w grze Patny Nacewiczówńey. 'Fon o- 
powiadania , który zachowała w iszey scenie ‘ 
Aktu rszego , nie przystał iuż wcale gwaltownym 


nią były pewinny: Łatwo iednak-może przy swo- 
iey zdatności, zapatruiąc się nieustannie na nie- 
zrównana grę Pani Ledóchowskiey zyskać to, co 
iey do doskonałości braknie, JPan Ferowski u- 
twierdził gra swoią mniemanie, jakie publicznoć, 
o iego talencie powzięła, 

X. G. 


DONIESIENIA KSIĘGARSKIE, 


W księgarni niżey podpisanego dostać można następuią= 
, cych dziel świeżo z druku wyszłych: s 

Głębsze uważanie Mesmeryzmu , czyli część Teoryi 
praktyczney Magnetyzmu "zwierzęcego, ¿partey na 
fizyce Mesmerowskiey czyli systemacie wzaiemnych 
wpływów ciał świat skladaiących. z krótkiem rysem 
sztuki Jekarskiey i iey zawodności, oraz z odpowie= 
dzią na zarzuty przeciwko Magnetyzmówi , przez 
J., Baudouin de Courtenay „ % wierną ryciną Mesmera 


(póruszenióm , iakie na widok Radamista miotać , 


re on z naywiększą doskonałością oddać potrafil 
JP. Szymanowski przeiał się mocno charakieren: 
Radamista. Deklamacya iegó pełna, w rozmai» 
tych -poruszeniach, rozmaitey nabierała giętkości. 
Kogoż nie przeraziły te słowa, z nayzywszen: 
"oddane uczuciem : 


Jakiż iad wrząc w mem sercu iątrzy me cierpienia, 

I wszystko, aż do zgryzot„ w szaleństwo zamienią, 
Szukam tu... nędz mych sprawcy: krew płynąca we mnie, 
Wola: Że to móy. oyciec..... i woła daremnię. 

Lecz stokroć zasłużony przezemnie gniew Boży, 

Gu może bczkarności mey koniec poloży. x 

Tu spadnie piorun dawno mey grożący głowie: 
Spuśćcie go iuż przez litość „ spuśćcie go Bogowie ! 


Scenę w którey poznaie żonę, z równóm oddał 
. aj © å -s , 
uczuciem, Szkoda tylko, że to naywięcćy zay- 


mnuiące mieysee w Tragedyi Krebilłona  mniey | 
Emi 


wprawnie iest przełożonćm.  Zyczylibyśmy wi- 


magnetyzuiącego. W Warszawie w drukarni Dąbrow- 
skiego 1821. zl. 5 gr. 15, 

na lepszym papierze zł 7, 

Le nouveau Caveau pour 1821. Choix des meilleures 
chansons., lą plupart inédites des membres du ca- 
veau moderne et des Soupers de Momus. Publié par - 
M. Ourry. 1 vol. in-18, Paris; 1821. f. 6. - 

"Na z . OJ s 4 a . : 

Traité d'Arithmćtique ; à usage de la marine ct de 
Vartillerie, par Bozont; avec des notes et des tables de 


logarithmes „par A. A. L. Reynaud.  Nentieme* 


édition. 1 vol, in-8. Paris, 18a. fl. 7 gr. 15. 


y. Glücksbèrg Księgarz i Typogrąf 
Królewskiego Uniwersytetu, 
Wolno druhować 11. Marca 1821.  , - 
Karól Widuliński. 


—— 
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Wszystkich dziel nowych, o których iest wzmianka w Gazecie literackićy, dostać można w Księgarni N, Glicksberga. 
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